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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z WićdnUi d. 28- styczn ia . — 

Najjaśniejsza Cesarzowa i Królowa Jejm ość , 
najwyższa opiekunka c. li. orderu krzyża gwia
zdy, najwyższym w łasnoręcznym  listem  swoim 
z dnia 14. stycznia 1>. r . , raczyła riadac m iej
sce pierwszej assystentki w zakonie szlache
ckiego c. li. orderu  krzyża gwiazdy, opróżnio
ne przezrśm icrć Eleonory z hrabiów  liatthyan, 
wdowiej po h rab i A lthau, dam ie pałacowej i c. 
li. orderu krzyża gwiazdy, K arolinie z hrabiów  
W eissenwolfów , wdowćj po h rab i A lbercie 
M ier.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Komissyja województwa Kaliskiego ogłosiła 
następujące uw iadom ienie: Drogą urzędową
nadeszła wiadom ość, iż w skutek postanowie
n ia cesarza jm c i zniesiony być pow inien kor
pus kadetów w Kaliszu,, a to w sposób następu
jący  : - l )  Kadeci , wychowywani kosztem, rzą
du , przeniesieni będą częścią do korpusu ka
detów w Moskwie, częścią do korpusu kadetów 
w P etersburgu. 2) Kadeci zaś, którzy byli w tym  
korpusie na pen sy i, mogą być odebrani. Ko
m issyja więc wojewódzka wzywa rodziców i o- 
piekunów  młodzieży pod n ren i. 2. wymienio
nej , aby oświadczyli na p iśm ie , czyli chcą 
swoich synów, lub  opiece icli powierzone dzieci, 
odebrać, lub  życzą so b ie , aby przeniesionym i 
byli do korpusów kadetów państwa rossyjskie- 
go , i w tej m ierze zgłosić się m ają niezwłocznie 
do naczelnika wojskowego w województwie Ka- 
liskiem .

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 11. stycznia . — 

Najwyżej zatwierdzony wyrok sądu wojenne- 
J?°= Obywatel guberni! W ołyńskiej, powiatu 
Owruckiego, Antoni Pawsza, znaleziony został 
winnym złam ania przysięgi na wierność, przy
łączenia się do zgrai powstańców i uczestni
ctwa z g ł ó w n y m  dortódzcą b u n tu , owruckim 
m arszałk iem , Hołowińskim, W napadzie ną mia* 
sto Owrucz i w zabraniu znaczuych sum m  w ta

m ecznych sądownictwacli, hassach skarbowych 
i u  podoficera, wiodącego partyją rekrutów , od
bicia u  oddziału inwalidów broni , i zabrania 
idących do arm ii rozm aitych transportów  rzą
dowych ; przy wzięciu zaś jego znaleziono we 
własnym  jego domu , z liczby schwyconych p ie 
niędzy , 3000 ru b li , różne kościelne sprzęty 
i papier z jego p o dp isem , pisauy w im ieniu  
rady powstańców (k tó re j był członkiem ) , do 
księży ow rucliich, wzywający do odbycia dzięk
czynnego nabożeństwa za ich buntownicze zwy- 
cięztwa. Za takowe postępki, do których Pa
wsza sam  się zeznał, główno dowodzący lszą  
a rm iją , zgodnie ze zdaniem  podolskiego i wo
łyńskiego wojennego gubernatora 1 polneg* au- 
dytoryjatu, postanowił go' rozstrzelać y a m ają
tek  jego zabrać na skarb. W sku tek  raportu
0 tein  główno dowodzącego z dnia 24. września 
b. r. cesarz jm ć  rozkazał : pozbawiwszy Pawszę 
szlachectwa , zeslaA Ał ciężkich ro b ó t , a m a
ją te k  wziąść no (Jkótb1.

Portugali ja.
Listy z Lizbony, dochodzące do dnia 1. stycz

nia , uiriieSzczone w gazetach angielskich , za
wierają wiadomość, że Dbra Miguel mocno cho- 
nuje. Przymuszona pożyczka bardzo m ało, lu b  
całkiem  nic nie p rzynosi, t a l i i ż  z żądanych 
250,000 f. s. zaledwie 40,000 weszło. Z tern 
wszystkiem, wszędzie^ panuje największe przy
sposobienie do wójny-if miasto napełnione je s t 
■wojskiem.' Mała eskadra, złożona ż 3 korwet,
1 szonęra i 1 okrętu przewozowego, wypłynęła 
z T agu , i jali m ów ią, udała się ku Wyspie Ma- 
deira. Uzbrojono także i drugą m ałą eskadrę, 
aby krążyła przy wnijściu na Tag. Z okrętów 
angielskich donoszą, że okręty portugalskie 
jakotalio są uzbro jone, lecz o s a d y  icli bardzo 
są m izerne. O krę t liuijowy Itevenge ó 74ch 
działach i bryg W iktor z Porto przybyły do 
Lizbony.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Książę W ellington tak dalece przyszedł do 

zdrowia , że w dniu 12. z. m . przechadzeł się 
w ogrodzie Apsley-house ; pokazanie się jego 
wzbudziło ciekawość przechodzących. Kysjr 
t w a r z y  jego stały się ostrzejsze ny  przez chorobę.
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Hrabiowie Jlosslyn 1 łfa th u rs t chodzili z księ
ciem  , który zdawał się być z n im i ważną roz
mowa zajęty. Miał na sobie Itrótlli płaszcz 
żo łn iersk i, znany wszystkim ,. co pod księciem  
służyli w Hiszpanii i Portugalii, o którym  zwy
k li mawiać żołnierze : rPłaszcz ten  m usiał być 
wtenczas ro b io n y . ltiedy jen e ra ł jeszcze Uył 
m ały m , ponieważ z niego tak mocno w yrósł.4 
¥j resztą  książę chodził szybko, m ocno i m iał 
ę wojskową postawę , która go zawsze odró- 

-żńiała.
Z powodu obawy, aby się nie rozszerzyła ospa, 

w Brigthonie grasująca , w iele znacznych osób, 
i nawet , ja k  mówią i i król , kazało Sobie ta

kową zaszczepić. W szystkim , nawet sługom , 
nale icym do kaplicy królew skiej, zaszczepiono 
ospę. '

Podług wiadoniości z M anchester , bardzo 
znacznie podnosi się tam że handel.

W d niu G. z. m . um arła  w Windsorze wdowa 
stawnego H erchel , w 82 roku życia swego.

F ra n c y ja .
Na posiedzeniu izby doputowanych w d. 17. 

stycznia m ówił najprzód pan Cirry za ustawą
0 b u d żec ie , wszelako wynurzył życzenie naj
większej oszczędności. P. Jicalier Dum as wzy
w ał rząd i izby, aby dowiedli fak tam i, żem o - 
narcllija z 1830. odznacza się, przfad Tiionarełiiją 
z 1815. nie tylko swoim duchem  wolności, ale 
naw et m iłością do uregulowanej i oszczędnej 
adm inistracji k ra ju . Mówca jes t tego zdania, 
że w pojedynczych m inisteryjach nie można 
zredukować 100 m il. wydatków. . Pan B erryer 
żądał po m inistrze skarbu 4 aby wykazał do
kładnie stan skarbu ; szczególniej dopytywał się 
ośrodk i pokrycia długu istnącego; Honiissarz 
królew ski o d rzek ł, że rząd gotów je s t złożyć, 
na żądanie izby, wszystkie w tej m ierze doku- 
m enta. Pan T liiers, zdawca sprawy komissyi, 
oświadcza, że budżet z roku 1831 nie wynosi 
1500, albo 1GÓ0, lecz tylko 1233 m ilij., budżet 
zaś na 1832 tylko 1112 m il . ; potrzeba sobie 
tylko zadać pracę przejrzeć budżet w pojedyn
czych rubrykach , a natenczas nikt się nie prze- 
rachu je  , jak  się to zdarzyło wielu m ow cotn, 
którzy tylko pobieżnie przeyrzeli budżet. T ak 
np. m ów ca, który .mię poprzedził, chciał wy
m azać z wydatków na jen era ln e  sztaby wojska 
30 m il.,  'gdy tym czasem  oczywiście sio poka
zuje , że wszystkie wydatki tej rubryki wyno
szą tylko całkiem  28 m il. ( Śm iech. ) Nawet
1 pan Pages przerachow ał się w wyliczeniu pen- 
svj o 29 m il.; żąda w tej rubryce oszczędności 
15 rnilijo., gdy z 56 m ilij. pensyj , praw nie dla 
wojskowych wyznaczonych, potrzeba.odciągnąć

43 m il. Pensyje duchownych wynoszą 4 m il., 
i ,o d  la t 30. żaden rząd ich  n ie  zm niejszał; 
a ta k  tylko k ilka Tmlijonów pozostaje na p e n 
syje cywilnych osób, a przecież p. Pages chce 
oszczędzić z sam ych pensyj 15 m il. (Śm iech.) 

■Tali się podobnie m a rzecz względem  długu, 
jalioteż względem  75 m il., k tó re  chce p. Pages 
i inni mówcy opozycji z 444 m i l . , oszczędzić 
z wydatków na służbę publiczną. Pan Bignou, 
pe łen  światła finansista opozycyi, należąc do 
grona komissyi, nie mógł nic więcej oszczędzić 
w wydziale m inisterstw a spraw zew nętrznych, 
ja k  tylko 700,000 f r a n ., a przecież niektórzy 
mówcy żądają odciągnąć 3 m il. z 7 m il. dla 
tego wydziału przeznaczonych. Pan Beslay , 
k tóry równie glosuje w myśli mówców opozy
cyi , i je s t znam ienitym  żeg la rzem , uznał , iż 
w m arynarce najwięcej tylko 1,500,000 frank, 
oszczędzić można. Pan Pages zaś ckce w tej 
■rubryce oszczędzić 10 m il. Jeźli wszystko na 
tak  w ielkie łokcie będziem y m ie rzy li, to za
pew ne łatwo przypuścić można będzie 100 , 
a nawet 600 rnilijo. redukcyi. Co się dotyczę 
pro jek tu  Audry d eP u y rav eau , aby dług naro
dowy um orzyć dobram i narodowe mi, czyni u- 
wagę pan T h ie r s , ze kapitał tycll dóbr wynosi 
tylko 600 m il., i tą sum m ą chcą umorzyć dług 
narodowy, wynoszący 4000 mil. Ir. Budżet do
chodów na 1832 wynosi 978 m il,,, k tóre może 

nie Wpłyną; aby pokryć ubytek w obudwócli 
okresach finansowych z 1831. i 1832, zezwo
lono na 406 m il. nadzwyczajnego kredytu, który 
podzielony być m a na obadwa budżety, ponie
waż zwyczajne dochody nie są dostateczne. 
'A tych 406 m il. weszło już  215 m il., potrzeba 
jeszcze na 101, najwięcej na 213 , ale nie na 
.500 m il. kredytu ; chociaż z tego powodu na
staje się na kredyt państwa, gdy nadwerężam y 
liassę dług publiczny um arzającą. Nadto m ylną 
je s t rzeczą , jeźli uważamy istnący dług jako 
biegącą potrzebę roczną, gdyż tallcwy pocho
dzi z dawniejszych d ługów , a do utrzym ania 
onegoż należą królew skie bony, z  których skarb 
państwa rozporządzić może 170 mi!.

Izba deputowanych słuchała na początku po
siedzenia w dniu '18. stycznia raporta komissyi 
o żądanym dodatku do kredytu , wynoszącym 
18 mil. ua koszta wojenne, llomissyja p rze
kłada k ilka poprawek. Pocżem  ininisteryjum  
przełożyło izbie ostateczny rachunek  z 1829, 
w którym  izba1 parów niektóre poczyniła od
miany. Totem  trudniła się izba rozpoznaniem  
budżetu. Tan Boy er protestował im ieniem  
m niejszej liczby członków komissyi przeciwko 
podaniom pana T hiers. Tw ierdził, że .m niej
szość żądała znacznych oszczędności, a p. T hiers



wwszekł na trybu iii e tylko swoje własne zganię. 
Mowa ta data powód do następującego wypad
k u : Pan Odier, czlonelt liomissyi, chciał p rze
rwać ogólne rozprawy, aby odpowiedzieć panu 
Royer. W iceprezydent, pan B erenger, odmó
wił m u  gtosu, rrozpoznanie trwało jeszcze ja 
kiś czas, pólti je  nie zakończył pan  Jaubert, 
rzekłszy, iż potrzeba czasem słuchać członków 
łtomissyi. Poczem  mówiło jeszcze k ilku  mów
ców , pom iędzy tymi pan T rący , który ganił 
system at finansów i zdawcę sprawy, pana T hiers. 
Pan Larocbefoucault obstawał za w ielliiem i 
pensyjam i. l

Ifró m ianował p. M eyer Beer, kompozyto
ra  opery R obert le. diable, członkiem  legii ho
norowej.

Dom  Pedro zwiedził w. d. 15. stycznia pod
czas i nleressów, odbywających się w giełdzie 
ten  gm ach i uważał niejaki czas poruszenie, 
panujące w wielkiej sali.

Sprawa hsięcin Rohan iv trybunale paryzkim  
pidrwszdj ins lancy i  przeciw  uniwersalnemu  
d ziedzicow i, księciu  A um ale  , i  legatary- 
j  l is zc e , baronowej Feucheres.

W  piątek  dl 6. stycznia toczył się daley 
przed trybunałem  paryzkim  pierwszej instan- 
ćyi proces względem testam entu  lisię,cia Boui> 
bon. Adwokat haronowey F eucheres p . Ląvaux 
wyrzekł trzecią i ostatnią część swojej obrony 
sądowniczej, w której zatrudniał się p u n k ten  
prawnym sprawy. W ykazując bezzasadność i 
ałszywość' szczegółów, na których fa mili ja  llo- 

hań  opierać chce skargę przeciw pi. F euche
res względem podstępów i wyłudzeń w testa
m encie, przeszedł do zdarzenia ubocznego,do 
którego teraźniejsze rozprawy procesowe po
wód dały , to je s t ,  do llorespondencyi zaszłej 
m iędzy arcybiskupom  paryzkim  i baronową 
F eucheres. P. Lavaux w pierwszej części swo
jego sądowego wywodu,' jak  sobie przypom nie- 
my zapewne, czytał ku  obronie k lien tk i swo
jej list je j datowany z Florencyi, w lttórym  
móvvi o odwiedzinach, zrobionych je j przez ar
cybiskupa, lubo tenże unikał pierwej w Pary
żu pałacu księcia Bourbon, by z nią nie zdy
bać sio biedy. Ze względu na szczegół ten  
P 'sał arcybiskup paryzlii do prezydenta D ebel- 
leyine list pod d. 24. grudnia, w którym  oświad
cza, ż e ' z powodu obecności pi. F eucheres 
w !doinu księcia Bourbon, odmawiał ciągle za
proszeniom. onegoż i dalej lab się w yraża: 
»Szesi: iście riiiesiecy upłynęło, gdy ani słowa 
° fe u c h e re s  nie słyszałem. W czerwcu 
Wt* i 1̂ .łvy jecbałem  dla słabości zdrowia do 

och, i w łipcji w racałem  przez Floreucyją,

dokąd d. 24. przybyłem  ; stanąłem  w hotelu 
angielskim i nająłem  pokój na drugiem  p ię 
trze  i towarzyszami m ojem i byli obaj wielcy 
wikaryjusze moi, Llorderies, teraźniejszy biskup 
W ersalski i Desjardins, którzy byli świadkami 
wszystkich m oich czynności. Tylko 24 godzin 
baw iłem  we F lo ren cy i; pani Cboulot, z dom u 
Chabannes, wnuka mojego szanownego poprzed
nika, kardynała Perigord, m ieszkając na p ier- 
Wszóm piątrze tego samego ho telu , odwiedzi
ła  m nie w przytoniuości m oich obu w ikaryju- 
szów. Po pierwszych wyrazach grzeczności po
wiedziała m i, że podróżuje z panią F eu ch eres  

wybąkując słów liiłka na korzyść tej damy, 
prosiła m nie, bym  ją  odwiedził i przyjął je j  
odvviedzinv. Nie chciałem  przystać na to, m u 
siałem  jednali pi. Choułot oddać odwiedziny,; 
przeto udałem  się do niej z m oim i 'w om a 
w ielkim i wiltaryjuszami, gdzie panią F eu ch e
res zastałem, k tórą wtedy pierwszy raz w ży
ciu widziałem i odtąd nie widziałem  w ięcej; 
drugich odwiedzin nie było i niezawodnie ża- 
dnegu buk ietu  nie darowałem '; ta  aneltdota, 
równie jak  inne szczegóły m oich odwiedzin, 
są istnym wynalazkiem. (Podp.) Jacek, arcy
b iskup paryzlii. Na list ten  , którego p. La- 
feau s:k lien tce  swojej u d z ie lił, taż pod d 29. 
grudnia odpisała hrab iem u Q uełen, tw ieraząc, 1 

: Że tenże ją  odsiedział we F lo rency i, nie zaś 
hrabinę Choułot, towarzyszkę je j podróży, któ
ra  u  niej mieszkała. Arcybiskup za tem  w dru
gim  liście, pisanym  do adwokata Laveaux, po
wtórzył w pierwszym zawarte szczegóły o swoich 
odwiedzinach we Florencyi i w liście tym wy
raził życzenie, ażeby pierwszy list jego przy 
rozprawach sądowych był publicznie odczyta
ny. —  P. J ju p eii m łó ., adwokat lisięcia Ad- 
m ałe, zabrał po tem  głos, i m iał mowę obroń
czą trw ającą przeszło trzy godziny. Po lu lku  
powszechnych uwagach nad przedm iotem  wy
toczonego procesu i po Itilliu zarzutach, uczy
nionych fam ilii Iłohan, na pytan ie, o którein 
tu  mowa, w ten  sposób odpowiedział, że nie 
idzie tu  o to, czy testator lub kto inny m :a 
pierwszy pom ysł testam entu , lecz cz; testator 
przyjął takowy za sprawiedliwy, dobry i zro
zum iały i czy takowy wolną wolą Wykonał. 
By dowieść, że to właśnie z księciem  Bourbon 
się stało , raz jeszcze zwrócił uwagę na poło
żenie lisięcia Orleans w czasacK ostatnich ż}’-

o  .  J

cia lisięcia Bourbon, i przypom niał, ze potrze
bę, ząpobieguienia tes tam en tem  rozerwaniu 
bogatego spadku domu lłourbon i wygaśnięciu 
sławnego im ienia Rondeuszów, czuł nie tylko 
sam książę, ale nawet otaczające go osoby' i 
sam. nawet Ilarol X . Z drugiej zaś strony lisią-



żę Bourbon obawiał się śm ie rc i, i ile razy 
chciał się zabrać do testam entu , wspominał 
sobie krwawą śm ierć syna swojego w grobach 
W inceńskicln Myśl ta była dla księcia wiel- 
cie bolesną, ze m ajątek  , a naw et im ię jege 
przejdzie nie na jego syna, ale na inną liniją. 
Osoby otaczające księcia , którym  sama myśl 
ta , iż bez testam en tu  um rzeć może, po części 
dla osobistego ich in teresu  straszną była, cię- 
•le tym  czasem naprowadzali go na zam iar 

zrobienia te s tam en tu , a każda z tych osób 
m iała  swój plan szczególniejszy, by m ieć swo
jego kandydata. Tym  sposobem p. Gatigny, 
.któremu przedewszystltiem  na trw aniu dom u 
Kondeuszów zależało, jak  się to okazuje z j e 
dnego lis tu  syna je g o , chciał skłonić księcia 
do powtórnego ożenienia się z księżniczką sa
ską, by z tą rozrodzić dalej pokolenie Ilondeu- 
szów. Inni chcieli znowu, ażeby ltsiązę jed n e
go z książąt * domu królewskiego adoptował: 
j  edni księcia Bordcaus: drudzy jednego z synów 
księcia O rleańskiego ; jen e ra ł Lam bot zas robił 
p ro jek t względem brata  księżnejBerry; o książę
tach  llohan  n ik t nie pomyślał nawet. T u  pan 
D upin starał się dowodzić, że gdy powszechnie 
dla księcia Bourbon upatrywano potrzebę te
stam entu  i sam  cznł tattowę, wybór jego nie 
m ógł na kogo innego paść, jak  tylko na jed n e
go z książąt fam ilii O rleańskiej i z tego wzglę
du wykazał stosunki księcia Bourbon do do
m u O rleańskiego, co było prawie tylko po
wtórzeniem  tego w listach i szczegółach, co 
p. Lavaux w wywodzie swym obszernie ju ż  był 
wyraził. Adwokat przechodził owe cztery głó
wne szczegóły, dotknięte od książąt llohan , 
a tyczące się związków księcia zfam iliją  O r
leańską : l )  Książę Ilondeusz m iał mówić do 
jednego świadka, że, ciągle przestrzegać będzie 
form y przyzwoitości względem księcia O rleań
skiego, lecz że n ie podobnym je s t poufalszy 
ż n im  związek. Twierdzenie to starał się zbi
jać  adwokat odwołaniem się na listy ju ż  pier- 
wćj przez adwokata baronowćjFeucheres odczy
tane, i uczynił oraz uwagę, że twierdzenie po
wyższe , gdyby nawel udowodnione było , pie 
byłoby żadnym powodem prawnym względem 
ważności te s ta m e n tu ; 2) nieukontentowanie
księcia Bourbona z tego, że pani F eucheres 
księcia Orleańskiego na St. H uberta doChan- 
tilly  zaprosiła tern starał się objaśuieć, że ksią
żę w dzień ten  świ ;ta myśliwych, tylko dosko
nałych myśliwych około siebie widzieć pragnął. 
Twierdzenie- strony przeciwnej , ze adwokat 
dom u Orlean: « go robił p ro jek t do testam en
tu , je s t według zdania adwokata najlepszym  
dow odem , że ltsiązę Bourbon z zupełną wol

nością robił te s ta m e n t, kiedy nie przyjął owe
go p ro jek tu  i nowy testam en t ułożyć ‘ kazał, 
Oprócz w ielu innych znanych już  listów p i
sywanych m iędzy książętam i O rleańskim  i 
Bourbonem , p . D upin  dwóch jeszcze udzielił, 
pisanych w dniu przed w stąpieniem  na tron 
Ludwika F ilipa. Tenże upraszał księcia Bour
bona, by dla słabości zdrowia nie zjeżdżać na 
tę  uroczystość, lecz ażeby spokojnie w St. L eu  
pozostał. Książę na to co następuje odpowie
dział : »Byłbym użył wszelkich natężeń, gdyby 
siły m oje były po tem u , by księciu ju tro  do 
izb towarzyszyć; lecz stan zdrowia mojego wy
konanie zam iaru tegq niepodobnćm  . czyni. 
Przyjm ij książę ze zwyczajną uprzejm ością 
swoja cały mój żal w zględem  przeszkody tej 
równie , jak  zapewnienie najczulszej i naj
rzetelniejszej przyjaźni m ojej , k tórą księciu 
na całe życie pośw ięci'em . Lubo dzisiaj

Eiszę jeszcze do księcia, jako do nam iestnika 
rólestwa, księże jed n ak  zawsze równie w ier

nego jak  przychylnego poddanego znajdzie 
we m nie. (Pod.) Książę Bourbon.'1 W  końcu 
swojego sądowego wywodu wniósł p. D upin na 
odrzucenie skargi książąt llohan .

Niemej,
—  Z  Frankfurtu nad Menem d.  20-  styczn ia t —

Wczoraj wieczór przybył tu  3. oddział idą
cych do Francyi Polaków. Oddział ten  sk ła
dał się z tylu osób, co pierwszy i d ro g i, z sa
m ych prawie oficerów , z tą jednak  różnicą , 
ze t -razą nie było w n im  oficera wyższego 
nad m ajora. Miasto ułożyło się z najznam ie
nitszymi gospodnikami względem  pom ieszka
nia i 'wyżywienia tych wędrowców, których 
liczba, rachując tych co już  przeszli i co przy
być m a ją , wyniesie może 8 do 900 lu d z i, 
zapłacić od osoby za nocleg i pożywienie 2 zr. 
24 k r . , a oprócz tego podem uje się , nazajutrz 
po ich przybyciu postarać się o przyzwoite o- 
nych odesłanie swoim kosztem  dalej do Gross- 
G erau , z ltąd tego samego wieczora będą przez 
R en pod A ppenheim  przeprawieni.

Przeszłej nocy wj buchnął tu  pożar dość 
znaczny; cztery domy w jednej z ulic tego 
miasta poszły w perzynę. Z pom iędzy przy
byłych na ra tu n ek  odznaczyli się sżczególuićj 
Polacy, którzy właśnie co wczoraj w. m arszu 
swoim do nas p rzyby li, gorliwością i odwagą, 
lttórę wielce zajęły publiczność naszę na ich 
korzyść. -

Grecjja.
D ziennik Francuzki C onstitutionnel zawie'ra 

następujące wiadomości z G recy i: ^Zdarzenia
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